
Druga walka Tigera z FIP
EDIT: 01.04.2021r. Niestety to nie prima aprilis. Jestem
zrozpaczona, załamana, zniechęcona. Tyle czekania na cud, ale
cudu nie ma. Płaczę ciągle, bo niestety koszty koszmarne, a
pieniędzy brak. Tigerku jak ja mam Cię uratować? Jest coraz
gorzej, a każdy dzień opóźnienia powoduje, że leczenie może
być…

Cel zrzutki
15 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/dn86cn
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